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Z  Warszawy d. .tg. Lipca.
Codziennie przybywających 
kantonilłów liczbę znacznie 
pomnożyli dnia wczoraysze- 
go z X ltw a Zmudzkiego i 
Wielu Wdztw i Ptów L itt; 
przyprowadzeni tu Rekruci, 
no pułtora tyliąca liczono.

Z  Włodzimierza d Jg . L i­
pca, Zebrało lię tu nieco 
Szlachty, którzy obrali sobie 
^a Marszałka JPana Puław- 
Ikiego,
Z  kamieńca Pod: d. 6 Lipca. 

Poźnieyszym donielieniem u- 
twierdza fię dawnieysze , że 
kozacy o podał tuteyszey 
fortecy gęfto fię snuią. Na­
ród: Kaw: dla odprawowania 
furwachtó w konsyftuiąca, zbli­
żeniu lię tych kozaków ipft na 
przeszkodzie,

Z  Szawel d. i i .  Lipca. 
JP. Ważyńlki Podkomorzy 
Oszm; przeieźdżaiiic przez

tuteysze Miafto uczynił na- 
ftcpuiące oświadczenie: Ro: 
iy g t . Miejiąca f u l  ii g, dnia. 
Czynię to moię oświadczenie: 
iż w akcie mianowanym re- 
konfederacyi bez wiedzy mo- 
ieij będąc umieszczonym przez  
partyą preciwną Seym owi, 
do czego przystąpić me chcąc 
do takowego oświadczenia 
podpisuię fię.

Jo z e f  Ważyńlki Podk: 
Oszm;

Z  Lublina d. x6. Lipca.
Mamy pewna wiadomość, że 
woylka Rofiyifkie ztąd o m il 
12 , Nasze bagaże i w ięle 
(lśładów tu są ulokowane. 
Kannych też nie mało mamy 
swoich od Ohozu X cia  Por 
niatowfkiego tu przydanych, 
którzy ztnd codziennie sa do 
W arszawy wyprawowani . 
Mamy też nieco i Moikiew- 
lkich tu niewolników,

Porównanie Rewolucyi Francuzkiey z Pollką,
Wypis s my Hi Gazety w lłolandyi drulewaney w Leyden, dnia sy 

Czerwca sjyz,
Jeś l i  koniec ośmnaftego w i e k a ,  ktorego świadkam i i e R e ś m y , ufor* 

hiuie w Hdloryi  epokę tak d z i w n y i a k i e y  żadne ie fz cze  dzieie św iata  
^otąd nie o k a z a ły ,  nayw iększa  zda lię być ofobliwość z pośizodka n a d .  
*w y cza yn y ch  odmian i p rz y pa dk ó w :  równie początek  iakn i wzroft  óbu 
rewolucyi, Fran cu zk iey  i PoKkiey p raw ie  razem  przedfiewziętych .

T e  oba N a ro d y  w z ię ły  przedfię do wykonania fwych za m ia ró w  ód- 
•tiienne ś rz o d k j , a te lie okazuia widocznie w  n o w e y  K o n f t y t u c y i , aby
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rząd nayzupetniey poprawie,  i ugruntować wolność Narodu. Oba (b  
P ańltwa razem dźwignąć lię c h c ia ły ,  iedno z d e fp o ty zm u ,  drugie  z 
anarchii . Oba w ięc  p rz e z  Reprezentantów całego Narodu poftanowily 
fobie n 'Wą Konftytucyą  utworzyć . W  tych obu K ró l P raw a fa nkeyon ow ał ,  
lecz o !  tak w odm iennym .fpo lobie!

T e  dwie R e w o lu cy e  w celu fą iednakowe, bo do n aypraw d ziw fzego  
fzcześc ia  Narodu obie d ą ż ą ,  lecz w śrzodkach i wfzyltkich ku temtl 
k o ń c"w i  przedfiewzieciach tak czynności  iednego Pańltwa fą przeciwna 
d ru g ie m u ,  źe  lię m ogą w tey m ierze  p raw d ziw ie  nazw ać antypodami.

Jeden z tych dwn Narodow uliluie dać Tron o w i  całą m o c ,  wziętość 
i p o w a g ę ,  iaką powinna m ieć ( i ło w a  Naiodu w oln ego,  drugi powagę 
Królów awoich arbitralną w cialnych ufiiuie określić  szrankach. A  gdy 
Reprezentanci iednych i drugich O byw ate lów  maią za cel wlzyltkie (la­
ny m ie lzkanców  s w e y  zienn do pewnego Ropnia n a y p r z y z w o i t sz e y , ile  
w  to w arzy itw ie  ludzkim być może, równości przyw ieść ,  w Polszczę K ról 
czy n i  wszyftko z N a r o d e m ,  w e F ra n c y i  są k tór/y  uliluią w pływanie  
kró lew lk iey  w ład zy  oddzielić na zawsze od Narodu zw ie rz ch n iS w a .  
W  Pols zcze ufność O by w ate lów  okazme lię przez naypowszechnieysze 
iw ia d e d w o  z całego Kraiu zebranych oś w ia d c z e ń ,  a tych iednomyślnie 
p ra w ie  zgodnych, i nay zm kom itsz ych  czułością p rzy  zew nętrznych  okaza­
n iu  K ró lo w i  sw em u wdzięczności  dowodach, zgoła  t k l i w i ś c w  Polszczę 
w s z ę d y ,  oprocz n ie w ie lu  p r z e c iw n y c h ,  wdzięczność i s z c z e r o ść ,  ocze-  
wisc ie  widzieć  się  daie. W e  F ran cy i  duch anarchii i ro z wie złości ża­
dnego nie okazuie uszanowania  ani prawu , ani Królowi. M o r d y ,  lupie-  
f t w a ,  b u n t y ,  szk a lo w an ia  l i ę ,  obięty w szy llk ie  (lany i nieufność po­
w szechną z w zaiem ną nienaw śc ią  zaszczepiły.

Z d a  lię  , że F ra n c y a  ocalenia szuka Narodu w n ay zu p e ln le y sz y n ł  
z a m ie s z a n iu ,  w  obaleniu w s ze lk ie y  s ubordynacyi , w zgwałceniu wszel-  
k ie y  p r z y l lo y n o śc i , w  zniszczeniu w szelk iey  powagi prawnie uftanowio- 
n e y ,  zgoła  w upodleniu, i n ay w ięk s ze y  obelżywości G ł o w y  Narodu F r a n ­
cuzów.

W  Polszczę n a j w ię k s z a ,  iaka między ludźmi wietą, być może ie- 
dność, tam  petue O bywatellk ich serc owe I ło d ycz y ,  które miłość O y c z y -  
z u y  ł ą c z y ,  oprocz bardzo m ałey  liczby prywatnych O by w ate lów , k tórzy  
przez  potęgę oręża sąfiedzkiego c h c ą ,  aby O ycayzna ugięła lię przed ich 
a m b i t y ą ,  i przed B o ż y s z c z e m  ich prywatnych interefiów.

W e  F ra n c y i  zaś ja m a  nieufność, p o d ey rz em e,  o lk a rżen ia ,  w  n ie ­
wolą w z ię c ia ,  powltawania na zwierzchność i gorsze  niż barbarzyńikie 
ludu wszędy obchodzenie lię hańbę oświeconemu w ie k o w i ,  i nie tylko 
F r a n c y i , ale całem u plemieniowi ludzkiemu ^zakałę przynoszą.

Z d a  lię że  opatrzność  ledynie w  tym  czafie utworzyła  Rew o lu cy ą  
Pollką , aby z b ić ,  czy li  zrelutować opaczne zdanie wszelkiego despoty­
zmu obrońców, k tó rzy  za  przykład (tawią rew olucyą  francuzką w do- 
wod sw iey propozycyi  , która b r z m i :  Z e  prawdziwa wolnolć m e m o ie b y l  
wydziałem  rodzina Ludzkiego , i że Monarchowie pow inn i naysrożey tych  ka* 
r a i ,  którzy by /tę w aiyh  o wolności m y lili .

'■ N a  koniec dowodzi Konitytucya P o l lk a , że m ożna być i prawdzi­
w i e  w o ln ym  i w monarchiczno-republjkańłk im P ańłiwie  szczę ś l iw ym ,

Fran cuzka z a ś ,  ze rozw ięzlość , iaka ieft w tcrażnieyszym  iza lie  te­
go Narodu, nie powinna s w a ć l i ę  wolnością , ą że t a m z l e  śrzedki do dobre­
go są  obrane kresu.

Pollka Konftytucyą u tw ie rd z a ,  :
2  innemi , i przy  szlachectwa zoliać 
dowieść , iż przez odięcie tytułów i 
ź tn ryśzyćh  O bywatelów za flużonych ,  
śc ie  tylko w mniemaniu idealnym o 
b u n k i , nie pewność własności  życia 
rząd s z e rz y ł  lię. W Polszczę Re 
ze lz o n e ,  we Francy i  pod tytułem  tol 
gdzie karanie za wszelkie zamieszal i  
do przeltępłtw przywiązano.

'Wikie ielt dwuch Rewolu cyi  do 
ici, dążących przeciwieńftwo. Obie 
K w a ,  maiąc naywiększą różność w ś 
m ie rz  n ym  celu. O bie;b yłyby  chwalel 
za m ia ru ,  druga m ogła , dóysc pewnie

Z  A U tC  A  
Z  Brahanci/i d. 25. Czer: 

Mark i s de Laqueille do Woylk 
Fxaric.il/kicli uczynił odezwę 
W naftępuiący sposobi Wa­
leczni Żołnierze! przyszedł 
moment w  którym B o g u  i 
Królowi iedynie przysięgę i 
wierność dotrzymać należy. 
Czas ielt złączyć się z cho­
rągwiami X iażat Królewi- 
ców, czas w ydr/eć broń Re- 
bellizantom , którzy iuź od 
lat 3. Króla w niewoli dzier­
ż ą , którzy Francya lżą prze- 
ftępftwami , i ucilkiem imie 
Francuzów całey Europie 
w zga dzonym, a azś wie nyćh 
sw ey O yczyżnie podeyrza- 
nemi czynią. Lubo niegdyś 
Francuzcy Żołnierze m ę- 
ftwem zaszczyceni, ftraszne- 
mi nieprzyjaciołom b y li , te­
raz iednak cześć i flawę po- 
ftradali, owszem okryci są po­
wszechna wszyftkich wzgar­
d ą . Ws pół- YVoi o wn i c v po- 
znawaycie głos waszych Wo­
dzów! sa to przyiaciele Kró­
la. Je ft  to Conde, ieft to
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:e można zbliżyć fię i do równości 
lię p re ro g a ty w a c h ,  Francuzka  chce 
od P rz od kó w , i od sam ych  tera-  
moźna wszyftko utracić , aby szczę- 
rzym ac , a w i l io c ie , kłótnie , ra-  
i m aią tk u ,  i nayhaniebnieyszy bez- 
igia pmiuiąca uczczona,  inne nie 

eiancyi tu rw ię k s z a  nie toleraneya,  
lak ichkolwiek  rozpułty do ftanu, nie

iednego zamiaru równości i wolno- 
są bez żadnego do fiebie podobień- 

rzodkach , lubo iednoltayność w  za* 
m e ,  gdyby iedna dobrą szła drogą do

1 C  Z  N  £ .

Broglieu! Król Wegierfki po- 
I zwala wam w swoie Pań- 
ftwa przychodzić; bylebyście 
przybywszy bron z łożyli, a 
i a wam po uczynionych po­
działach, które dla was przy­
gotowane, są wrócę. Będzie­
cie tu pod rozkazem Francu- 
zkich Wodzów , którzy od 
Braci Waszego Króla są wy­
znaczeni. Żołd który we Fran­
cyi braliście, odbierać tu bę­
dziecie, i do O yczyzny wa- 
szey znowu pow rócicie, aby­
ście iey R elig ią i Króla uwai- 
niaiac od Tyranów przywró­
c ili ' Dosyć iuź Regimentów 
przykładem was uprzedziły. 
Chodźcie moi Towarzysze ! 
wszak to ia , który siedmio­
letnią woynę z wami wraz 
odprawiłem; ieftem wielu z 
was znany, a ci wiedzą żem 
do zdradzania niezdatny. Jak  
mi to miło będzie znowu wam 
kitę Henryka IV. oddać.—  

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  6 .  

Czer: Okazało się powietrze 
(w w ielu częściach tey  Stoli- 
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cy  i We wsiach pobliższych. 
Galata i Fera nie mato dusz 
Utraciła. W Smirnie naywię- 
cey  i na Archipelagu wy­
miera.

Pożar byt też dość znaczny, 
kilkaset domów zgorzało. Jan­
czarowie wzywani na pomoc 
iść nie chcieli. Buntn się lę- 
kaią. W pospólftwie szmer 
i nieukontentowanie.

Z  Wiednia d. y. Czerwca. 
Bośniacy Tureccy blilko gra­
n icy m ieszkuiący, gwałtem 
wdzierali się do paftwiik na­
leżących do Króla Jmci Fran­
ciszka. Officer z pod K0111- 
mendy Generała Schlumera 
p rzy  granicy ftoiący oftrze- 
gat, aby się nie ważyli kosić 
po ftepach. N ie Iłuchałi Bo­
śniacy i w  większey nieró­
wnie liczbie napadli z kosa­
mi. Officer pomieniony w 
ćo. ludzi bronić zaczął, lecz 
nierównie większą liczba o- 
toczony sam poległ ze wszy- 
ftkiemi do iednego. Kom- 
m ifsya wyznaczona tak z (tro­
ny Dworu naszego, iako też 
i Porty, dla weyrzenia w 
całą tę sp raw ę, i rozpo­
znania granic.

Z  Wiednia d 30. Czerwca.
. Lubo dawniey miafa bvć 

Forteca Cljocim Turkom 
przywrócona, i głoszono że 
Basza nawet miał zbliżyć 
się dla iey  objęcia, iednak toj 
nie przyszło do Ikutku, i o- 
Wszem z przyczyny wypa- 
riłey w Polszczę woyny, Cho­
cim ieszcze tym czasem w 
ręku naszych zoftauie.

Z  P a ry ż a  d. 2$ . C zerw ca. 
Stanął Dekret, że Municypal­
ni przyimować i zachowywać 
będą Akta urodzenia, ślubów 
i zmarłych.

Kommilśya nowa 12 . ieft 
naznaczona Składa się z Osób i 
PP. B ig o t, Lacepede, La- 
citee, Paftoret, Maraire, Tar- 
d iveau, Vaublanc, Guadet., 
Lem ontey, Debry, G uyton, 
Morveau i Khull.

Proiekt podał Król do Z gr: 
Narodowego aby z każdego 
Departamentu po pół batalio* 
nu było Zaciagnionego żoł­
nierza. Będzie więc woyfks 
42. bataliony, a głów 34,000* 
Odeftano to do Deputacyi 
dwónaftu.

Nowe i okropne znowu na 
Przedmieściu S. Antoniego 
poprzybiiane pismo w tych  
wyrazach: Oycowie O yczy  
zny ! Zgromadzam y się po - 
wtóre chcąc ófkariyó Króla  
iako zdraycę, który ieśl win­
nym obrażonego Maieślatu. 
Żądamy aby iego głowa pod  
mieczem sprawiedliwości pa­
dła, a ieśli nas nic będziecie 
jłuchac , potm fiem y sami 
zdrayców między wawi zo- 
słaiąCych, ukarać.

Z  G ib ra lta ru  d. Ag- C zert  I 
Spokoyność ieszcze się nie* 1 
wróciła w pan (iwach Maro* 
k o r i l k i c h S z e ś c i u  SynóW 
przeszłego Cesarza S id i  Ma­
homet ogłoszonych ieft ra­
zem Cesarzami na w ielu  
mieyscach. C ały ten k r iy  

: niezmiernym ieft napełnio*
[ ny zamieszaniem i ftrachem*

W Tanger Konsulowie są 
nawet w  niebeśpieczeńftwie 
życia.

G dy M uley $ c z i d , p o - 
ftrzeg ł, że rany iego były 
śmiertelne, kazał zimną krwią 
SWoim czarnym siepaczom do 
800. zabić swych poddanych. 
N iektórzy żywi do ściany 
ćwiekami ptzybiiani b y li, 
drugim oczy łupiono, cięto 
innych kawałami ciała, a po- 
tym zaftrzeliw ano, iak ptaki, 
co było naywiększa łafką. 
K rzyk dzieci i niewiaft w ię­
kszey dodawały szalonym 
Oprawcom zapalczywości.

Kiedyż rodzay ludzki tych 
Okropnych przefłanie do­
świadczać dzikiego barba- 
tzyńftwa Zaiadłości? Pisać i 

i fczytać przykro, cóż patrzyć 
i doświadczać ?

Z  jylenia 3. t$ . Czerwca. 
Marszałek de Luckner atta- 
kował dnia 1 1 .  L 111. Forte­
cę Courtrai i w  8. godzin 
Wziął. M iał woylka około 
gooo. Miafto bronione było 
od 1000 ludzi. Francuzi wzię­
li armatę 1. 3. koni od Arty- 
lery i i 3. Niewolników.

3ćiaże Franciszek d '0 rle - 
ans Chartres, i Monpensier 
anaydowali się w czasie tey 
bitwy. P ierw szy twierdzą 

iachnł bbok Pani B-uflfon 
^  prześliczhym  Faetonciku.

NB. Wenus nigdy Marso­
wi nie towarzyszyła na pole 
bi tw y. Nota iednego Mytho- 
^ogiffy.

1 ' Z  Petersburga d. 4. Czer:
W ydany ieft rozkaz w Cron-
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ftadt, aby fregata z trzema 
transportami 200. sztuk ar­
mat śpieszyła dla doftarcze- 
nia artylleryi do F lo tty  wy- 
chodzącey z Archangelu. T a 
nie na morze B a łtyck ie , lecz 
na srzodziemne popłynie.

Z  Hagi d. A g .  Czerwca. 
Xiężna d’Orange od kilku dni 
Znayduie się w Middlebour- 
gu. Dokłada wszelkiego fta- 
rania, aby mogła Xięltwo 
Kurlandzkie dla Fryderyka 
II. Syna swego zapewnić. 
Na podarunki dla różnych 
Mini Itrów 100,000. C zer: Zł: 
są wyznaczone, aby do u- 
Ikutecznienia tych zamiarów 
dopomogli.

Dnia go. Czerwca. Kom- 
mendanci Francuzcy w eFJan- 
dryi żądnego podróżnego ani 
poczty do Uolandyi nieprże- 
puszczaia, iedynie woda ieft: 
wolna do żeglugi dla tychże, 
przez co handel w ielce ieft 
ściśniony. Poczta iuż tu dwa 
razy nie przyszła. Poftępo- 
wanie Francuzów co raz dal­
sze w Flandryą, pobudziło 
Rządy nasze, Regimentom 
wydać rozkazy gotowości do 
marszu, tudzież i około Flot- 
ty  przygotowania czynią się.

Z  Bruxelli d. j t .  Czerwca. 
W czoray ż Obozu naszegr* 
przy Mons ltoiacego wypa­
dła Dyw izya na N ieprzyja­
ció ł, ale że się nadto daleko 
zapędziła z ltratą 34. ludzi 
co.‘nać się przymuszona była. 
Nadgrodzit iednak tę łtratę 
Gnrał Beaulieu ; że Francu­
zów Z Kortyk  wygnał i za



niemi aż tlo Menin gonił. 
Przed w yjściem  z Korh yk 
spalili Francuzi iedno przed­
mieście.

Z  Turynu d. ta'. Czer: 
Przy granicy Nizza Francu­
zi oboz o 20,000. zakładać 
mai a, lecz dotąd tylko 10,000. 
żnayduie się , wszakże i na­
szego woylka przy teyże G ra­
nicy tyleż ftoi. Do Willa- 
franka nadszedł Angieliki 
Okręt woienny. Ten o 6. o- 
krętach woiennych dowiadv- ! 
wał się : które w tamecznych 
ftronach widzieć sic dałv, lu­
ft mi ąęe brzegi, Zdaia się te 
okręty być Francuzów.

Powiadaią że do Liworno 
ma przybyć Molkiewika Flot- 
ta.

tZKoblentz  około 15  L ip .

*94
(iak sa znaki) zgromadzi się 
iakiś Kongrefs , na którym 
znaydowac się będzie i Poseł 
z Anglii.

Francuzom z Koblentz ka­
zano uftapić. Woyflca Pru:kie- 
go 40 tysięcy  nadciąga. Koni 
samych rachuią 29,000.

Król 1’rufki zabawi tylko 6 
dni w Koblentz, zkąd do Au- 
spach, a potym do Pragi ie- 
dzie.

Twierdza tu, że 6000 Szwe- * 
dów ma się złączyć z woy- 
fkiein KofsyiHiim, które marsz 
obrócą nad brzegi Kenii.

Z  Frankfurtu d. 9. Lipca: 
Elekcya Cesarza 5. tego m. 
naftapiła, a koronacya około 
śrzodka tegoż Mies: będzie. 
Ce arz przybędzie tu dnia 13 . 
Lipca.

Z  tzarszawy d. ty . Lipca. Okazało się tu ciekawe i mocne 
Pismo pod Tytułem : o Rokoszu pod Targowicą. Nie 
mogąc takowego w Korrespondencyi dzisieyszey ca­
łego um ieścić, początek dziś kładniein, reszta do 
Soboty.

_ 0  Rokoszu po d  Targow icą rzecz krótka Roku 1 7 9 2 .
Przebóg  Jak i  nowy rodzay sprz ys ięże n ia  sie na O y c z y z n e ,  Pollka W 

d z is ie y s z e y  porze widzi  i o p ła k u ie !  Cóż Potock iego,  B ran ick iego ,  R ze -  
w ulk iego  p o łączy ło ,  i przeciw  Rzpltey fkoiarzyio? W id z ie l i śm y  ich n ie­
d a w n o ,  to oboiętnych’, to różnych i sobie przeciw nych .  W  pierwialtkach 
S e y m u  i Konfederacyi W a r s z a w : ,  n ie c h c ia j  Rzewuiki  należeć d> robot 
P o to c k ie g o ,  zgo rszył  się z B ran ick iego  p d O czak n w em  bytności i z 
p r z y w ią z a n ia  obu do intere/sów Molkiewlkich.  Z  p rz y c z y n y  zazdro- 
s zczo n e y  K o m m en d y  nad W o y ł k ie m ,  śc iga ł i .Nawiał przez P rz yiac ió ł  
swoich Potockiego B ra n ick i ,  1 w z aiem nie  zam yfty  Branick iego w z g lę ­
dem  o b szen m ści W ła d z y  H etm ańlk iey  z okazyi P ro iektu  Kom: W o y -  
/kowey, n ikczemnił Potocki. Długo interefs i duma tych możnowlad- 
ców  r ó ż n i ła ,  lecz pogodziła , gdy s ię  p rzekonal i ,  że  kiedy żaden z nich 
poied yń czo p rzem agac nie ru o g l ,  p o łączeni  razem  przew odzić zdołaią.

Od dwóch la t zamyft  poróżnienia S e y m u  z N a r o d e m ,  odkrył s ie  w  
P ism ach Szczęsn ego  Potockiego i Sew eryn a Rzewnfkiego. Pam ietne 
są  ich odezwy do O byw ate lów , pełne pudchlebnych w ira ż ó w ,  ale ra z e m  
p rz e s ą d ó w ,  w zględem  dobrego R ządu , iałszów względem dziejów O y -  
ć z y l l y c h ,  sm utnych proroftw, w zględem  losu wolności. P ism a ich od­
bite zolłaly  gruntownieyszem i p i s m a m i , uprzedzenia  uftapić praw dzie  
m u s i a ł y ,  chuci ich prywatne nie w zruszy ły  Narodowego w S e y m ie  za u ­
fania. W te d y  poznali ci P an ow ie ,  źe O byw ate le  nie po imieniu na c z e ­
le p i s m a ,  o D * ie !e  piszących s ą d z ą ,  że p raw d ziw e Rządow e prawidła 
nie są taiem nfćam i dla N a ro d u ,  a co naybardziey raz iło ,  że S e y m  od 
nich nienawidzony i ganiony, poftępował w czyn ach  swoich pom yśln ie ,  
ulubiony i wielbiony powszechnie.

T .  kie O bywatelów o S e y m ie  zdanie ,  m ieniąc być obłąkaniem , cheć 
Uwodzenia Narodu przemienil i  w zamyft pognębienia onegoż. Ztąd  owe 
Zagraniczne ż y c ie ,  póżuiey pamiętne do J a f s ,  do Peterzburga podróże 
pod pozorami ratowania  z d ro w ia ,  przedaw ania  m aiąck ó w ,  a z fłrony 
Branick iego dziedziczenia  spadków Potemkina Su k celśy i .  C z s o d k ry ł ,  
zc ziazd tych M ożn ow ład zcó w  do Peterzburga innego celu n i e m i a ł ,  
p iooz ołławienia  S e y m u ,  w rażen ia  w um yśle  Im p erator« w y  fa łszyw ego 
o Narodzie  m n ie m a n ia ,  a za iątrzeuiem ' iey  Lira3y , zn iszczenia dzieła 
R zą eu  i pokoiu Pollki. T e  ich sztuki  iaśnie w y d a ią  s ię  w  dek laracyi  
łm peiatoro w y Rofsy i lk iey, a to w Iłowach naftępnych : A le  teżeli N ayiaś: 
kfipeiatorow a nic chce Jluchać głosu własnych swych u ra z , nie może ie-jnoh.

być n iecz u łą  na g łos zaża leń , z którem i się do m ey udała wielka liczba 
Polaków , między któremi żnayduie się wielu równie znakomitych przez swe u- 
todzenie i Jło p teń , któren posiadatą w Rzpltey, iak przez swe cnoty Tatryo- 
tyczne i  sposobność Jłużenia swemu Kratowi. Z apalen i gorliw ością czystą i  
chwalebną, ratunku swotey Oyczyzny i  odzyskania dawney wolności i n iepo­
d le g ło śc i, złączyli się z sobą ku zdziałaniu prawney Konfederacyi, tako szcze- 
gulnego i Jkutecznego lekarjłwa , przeciwko nieszczęśliwaściom , w które n iepra­
wna Konfederacya łKarsz: i moc sobie nad p ra w a , przyw łaszczaiąca, p o ­
grążyła  Naród. Ż ą d a li na ten koniec wsparcia i pom ocy Im perutorowey, 
która przyrzekła im  pierwsze i  d ru g ie , będąc powodowaną do tego sentymen­
tam i przyiażni i naylepszcy chęci dla Rzeczypospolitey, dopetm aiąc naym o- 
cmey w szystkich, względem m ey, Traktatów-

N a  tych to trzech m ożnowładzców doniesienia,  u d an ia ,  za ża len ia ,  
Mouarchim  Rolsy i fka kazać w niyść  W c y lk u  swoienui p r z y rz e k ła ,  i z 
n ie m i  to Woylko w  K ra y  O ycz y fty  iuż weszło. W  tey  polisci P rz e ­
wodników domowey woyn y,  odrodni O y c z y z n y  S y n o w ie ,  łą c z y ć .s ie  z  
sobą sercem i Duszą współ braciom  s w o im  n aitazuia ,  i A k t  sw óy  pod 
P tte izburg iem  zdz ia łany ,  A k te m  pod T a r g o w ic ą  miamiią. R z e c z  godna 
Wiadomości, że A k t  ten widoczną nosi cechę k o m p i la c y i , fabryk acy i ,  
' p o d p i s ó w  an tydatow an ych ,  kiedy Potocki dnia 7 .  Maia , R ze w u ik i  i 
Branicki dnia 10 . z Peterzburga w y j e c h a w s z y , znaydowac się dnia 1 4 .  
M aia  w  T a rg o w ic y ,  podpisywać zw iązku K o n fe d e ra c y i ,  i wykonyw ać  
farnże p r z y s ię g i , żadnym sposobem nie  mogli.

I  ten to A k t  za granicą z d z ia ła n y ,  w  P o lszcz ę  podrobion y ,  z łą  
Wiara , to ieft : fa łs z y w y m  dnia i m ie y s ca  w pisaniem  s p la m io n y ,  Poto­
k i - t w o r z ą c  fię saiu m niem aney Konfederacyi M a r s z a l k ie m ,  p r z e z  U ni­
wersa ł  i ę .  M a i a ,  także pod T a rg o w ic a  n ierzeteln ie  i bszw łlyd n ie  dt>

*95



2 C ) 6

w iaSom ości  pow szee fm ey  podaie , w  tey  osnowie: I i  Naród sprzykrzy
wszy sobie dźwigać daley te więzy , którem i Ih rszty  spijku H'arszaw/ktego, 
przeciwko wolności odwieczney N arodow cy , i  na zgubę Rzcczypofpohtcy czy-  
n ią c y , coraz ft ln ic y , a zawsze zdradziecko i podjlępm e go obarczam ; ITziąt 
fię do iedynych śrzodków od przodków naszych , co nam Rzpltą zojiaw ili zs­
zywanych  , ku obronie całości Pańjłw wolności i  independencyi R z p lt ty , ku
Ikróccniu nowey M on arch ii, Prawem niewoli 5 .  M aia 1 .  uftanowioney ,  
k u  przywróceniu R rzeplley wolney i  rządney , ku zachowaniu ftatego 1 trw a-  1 
Itg o  pokotu z Sąjiadam i naszemi , ku przywróceniu P rzyw ileińw ' Stanu R y  
cerlkiego , które ufiawą nowey M on arch ii, zniszczyć i  zgtadzić przedfięwzię- \ 
t o , i węzłem Konfederacyi wolnych jię  ziednoczył 1 sp rzy m ierzy ł, a to A -  
ktern m ity  wyrażonych pod dniem  i i f .  M aia s y g z . p o d  Targow icą (Ac (Ac.

W y  O b y w a te le !  którzy N a ró d  P o llk i  ikiadacie i zw ażc ie  do ia- 
k iego  dopili a , gardzi  w a m i ,  szydz i  z w a s  m ożn ow ład ztw o; kiedy z iazd
pom ienionych trzech Panów z garflką p r z y ja c ió ł ,  z l icz n iey szą  D w or-
Jlcich i d u g ,  p rzy w ła fz c ż a s o b ie  podać Z g r o m :  Naród:  co m ówię? sam e­
go N a .o d o  ? Odzież ci Panowie zapewnil i  lię o woli N a r o d u ?  K tóż im  
pow ierzy ł  U r z ę d ó w ?  Kto w s z y d k ie  nadal w ł a d z e ?  Z  cz y ie y  woli  K ról,  
S ta n y  s e y m n ią c e ,  Konlederacya p ra w n a ,  M a rs za łk o w ie  przez Naród u -  ; 
w ia n i ,  M a g id r a tu r y  w s z y d k ie  przez dawne i póżnieysze P ra w a  udano- : 
w i  n ę ,  są zn is z c z o n e ?  w y i a w s z y  ich sw aw o ln y  i m ałoliczn y  z w ią z e k ,  
ie l iże O b y w a t e l ?  któryby m i a ł ,  nie mówię w o lą ,  ale  m yś l  Ikłoiin* d» 
podobney A n a r c h i i ,  A r b i t r a ln o ś c i ,  i co Ikutkiem być muli do podobne­
go Desp tyzm u? O prócz S e jm ik ó w  i S e y m ó w  um iefzczać  w  innych 
jń ieyscach  wolę N a r o d u ,  led  ie d n o ,  co burzyć przybytki w o ln o ś c i .  
Ś w ią ty n ią  sam owladztwa R z p l t e y ,  w z y w a ć  nadaremno Im ienia  Narodu, k 

ł ł e r s z t y  T a rg o w ic k ie g o  zw iązk u ,  do zgw ałcenia  woli N a r o d u ,  u ży*  
w s z y  obcego woylka  do pokrycia  g w a łtu ,  u ż y w a ią  fo rte lu ,  głosząc 
opiekę sw ą  za potrzebną niby nad N arod em  m ałoletn im  1 n iedołężnym . 
A k t  ich m iiieinaney Konfed: od tego zaczy n a  się  odrzeżen ia :  N ig d y  że-
tzcze sztuka zwodzenia, w tym u nas me była widziana fto p n iu , w  którym  
S ię  okazała w tych ofiatmcb cz a sa c h  M aia  tedy pomienieni możnowładcy 
N a ró d  za  oszukany. L e c z  oż takiegoż czasu  oszukanie obiaśnia się  
p rz e m o c ą ?  Od iakiegoż czasu kilku O by w ate ló w  p rzew ażać  m a  wolą 
pow szech ną? Od iakiegoż czasu większa ufność ma być pokładana W 
obcym  M o c a r l lw ie ?  iak w  swoim  w łasnym  P ra w o d aw d w ie  ? W oln oż W 
duchu wolności  i równości  m ó w ić ?  M y  iedeśm y iedynie  c n o t ł iw e m i ,  
jedynie  ś w i a t ł e m ! ; zdraycam i łub obląkanciui s ą ,  co z nam i m e myślą . 
Cóż  innego T y ra n n ia  do n iewolników m ó w i?  Rządzę w a m i, bo obląkant 
sam i rządzić się nie zdołacie.

(Reszta do N u m eru  3 5 . )

B O N I E  S I E N I E .
W  D rukarni  I'. Z a w a d z k ie g o ,  Z u a y d u ie  fię P i lm o pod tytu łem  C ie k a ­

wość szkodliwa.  - - - - -  g r :  - 0.  
A r y a  Patryotyczn a dosowana do tereźnieyszey  w oy n y .  gr : S* 1

O m y łk i  nie podrzeżone w  N rz e  3 4 .  na karcie gdzie w  W d ż tw ie*  ! 
W ołltow ylk im  , poprawić w Powiecie  W olkow yJk im .

W  N r z e  3 3 .  Płoiiik nie w P o d la lk im ,  lecz w  X d w i e  M azo w i**  1 
(k im  w  Z ie m i  C ie chanow lk iey ,

Wczora na Loteryi wyszty Numera 75. 39. 61. 81. 53


